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Budżet n£ rofe /-92S.
V  związku zo zbliżającymi się 

obraaanui Sojmu cna  preliminarzem 
budżetowym na rok 1925, całkowi­
cie już ukończonym i rozesłanym 
w druku  pcsłom, niezmiernie c ie­
kawe je s t  rozpatrzenie tych cyfr, 
.mających tak  ogromne znaczenie 
dla żvcl& gospodarczego kraju .

O óż prelim ictrz  na rok 1925 
j e s t  całkowioie zrównoważony.

Ogólna sum a wydatków pań­
stwowych, t, j. suma brutto  wsayst-  
kicn wydatków adtminjs&acyjnych 
oraz wydatków nadzw yczajnych  
przedsiębiorstw i monopolów pań­
stw owych wynosi—1.981.692.844 zł., 
ogólna zaś sutna dochcaów, t. j .  
dochody bru tto  adm inistracji  i 
czysty  zy tk  przedsiębiorstw  i mo­
nopolów państwowych, r u n o w i  s u ­
mę 1.981.884 S94 zł.

S um a wydatków c a  adm in i­
strac ję  wynosi—1.820 milionów zł., 
a zwiększenie jej w porównaniu 2 
w ydatkam i w roku  19*44, powodo­
wane zostało przez preliminowanie 
wyższej kwoty uposażeń urzędni­
czych, wywołanej dodatkiem mie­
szkaniow ym  i ?>:yjs*ą mnożną. 
W sk u te k  tego. mimo wydatnej ,re ­
dukcji pefsoaelu. wydatki osi bowo 
m us.a ły  poważnie wnijsmąc.

Również pc w a ż rą  zwyżkę w y­
kazują  w  preliminarzu wydatki in­
w estycyjne, k tóre w  dziale admi­
n istracyjnym  wynoszą przeszło 197 
mlljonów złotych. Poza tern zwię- 
kaaenit wydatków wywołać# je s t  
wzmocnieniem schrony granic w 
budżecie M inisterstwa Spraw W e­
wnętrznych , klórego wydctkl pre­
liminowane są w ogólnej sam ie 188 
mil jon ów, ctaloj spłatą wzmożoną 
długów krajow ych i z&gr&D.ioaaych 
w kwooie 57,4 mlijt.nów zł. i wr»« 
•zcie uregulowaniom em erytur  1 za ­
opatrzeń, które w yaossą  sum ę a 
górą l i  o miljenów fcłetych.

Bucżet M inisterstwa W yznań i 
Oświecenia Publicznego wynosi 
blisko 10 proc., gdy w 'r .  1924 w y­
nosił 9 proc. Dążąc no dalszego 
ro z w o ź  sieci szkolnej na budowę 
szkół powszechnych preliminowano 
około 6 mlljonów złotych.

W budżecie A im ate rs tw a  R o ­
bót Publicznych, k tó ry  również 
w zrasta , preliminowano przeszło 15 
miljoiiów złotych ns odbudowę 
k r a j*  i przeszło 7 miljoHÓw na bu­
dowę domów urzędniczych na K ra ­
sach.

W  budżecie M inisterstwa P racy  
i Opieki apOifcczWf preliminowano 
hu fundusz bezrobocia 6 mlijuuow 
złotych.

V  budżecie Min. Roform Rei- 
cych , preliminuje r ię  na parcelację 
i osadnictwo, łącznie 31 miii. zł.

W budżecie przeasiębiorstw  pań­
stwowych, najpoważniejszą pozycję 
stanow ią wydatki nadzwyczajne 
(inwoetycyjne) kolei w sumie około 
86 miljonów złotych, k tóre będą 
pokry te  czystym  zyskiem, prelimi­
nowanym  przez Ministerstwo Kolei 
w sumie 80 mlljonów zł. Przedsię­
biorstw# nolejow* zatem  nie da w 
w r. 1925  państw u nie tyiko defi­
cytu, ale będzie megło własnemi
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środkami i własnym kredytem  po­
kryć  wszystkie swojs w ydatk i  in­
westycyjne.

W  budżecie monopolów, pieli- 
minowane są  wydatki inw entycyjue 
w sumie około 6 milionów zł. w 
związku z przejęciem fabryk  ty to ­
niowych oraz osroło 89 mlljonów zł. 
w zw iązku z nowopowstałym mono­
polem spirytusowym, k .óry  w ym a­
gać będzie większych law ejtyoyj 
na początku awej działalności.

W szystkie wydatki państwowe 
pokry te  zostaną dochodami.

Dochody adm inistracyjno preli­
minowane są na r. 1925 w sumie 
1.491.7 miljtinóW zł., w czam do­
chody budżetowe M inisterstwa 
Skarbu, stanowią 1,224 miij. zł.

D w n y  publiczne, ,objęte budże­
tom zwyczajnym, preliminowane są 
w sumie 7is.«35 tysięcy zł. (w r. 
1924 preliminowano 650 038 tys. zł ). 
Z sumy tej na  podatki bezpośre­
dnie przypada S25.Ó85 tys. zł., aa  
podatki pośrednie znś 98.500 tys. 
złot,

W, dsdale monepoii ccysty  do­
chód pieHminowano na r. 1925 w 
sumie 856 810.3oo sł., gdy w r, 1924 
— 89 mlljonów zł„ a łąszale  z do­
chodem xe sp iry tu su  189 mtlj. zr.

W budżecie nadzwyczajnym, prp- 
linriucwaaa zgodnie a us taw ą i|3 
ogólnej sum y podatku majątkowego, 
podobnie Jak w r. 1924—w kwocie 
333 miij. zł.

Z innych doahodów Skarbu wy­
mienić należy udział Skarbu  pań­
stw a w dochodzie Skarbu Śląskiego 
w  mumie około 13 iniij zł.

P/aUminar* budżetowy Ministor- 
ptwa P rz tm y s in  i Handlu wykazuje 
dochód ponad 106 miij zł. i pokry­
wa z  pevi hą naUwyaką wszyitKiw 
swoje wydatki w sumie około 97 
miij. zł. Również dochoay Miuistor- 
s tw s  Rolnictwa i Dóbr państw o­
wych, preliminowane w suroie 3S.3 
miij, sł., pokry ją  z nadw yżką 
wszystkie wydatki togo M inis ters t­
wa v; sumie 25 miij. zł.

W dziele jprzedrdębicrstw da 
okrągło 41 miij. aŁ przedsiębior­
stwo Pil&kie Lasy Państw ow e (do­
chód z m ajątków  państw owych 
wchodzi w ukrad budżetu admlni- 
Btracyjn?g* M inisterstwa Rolni- 
ct wa).

Tak oię przedstawia ogólny za­
rys  p ro lia in a rza  na r. 1925. Y,

i nząo,
Delegat Kr?8ew^.

Rząd postanowił s tw orzyć  sta- 
r-owiako Deiegutft Rządu dla spraw  
Voiev,'ódzŁsv W schodnich w oparciu 
o Ministerstwo Spr. W aw. oraz z 
ustaloną stycznością z innemi Mi- 
wisterstwami. Stanowisko Delegata 
obejmuje p. Roman b. D elegat Rzą­
du w WdeńssoŁyŻTiie

2 Sejmu.
Porządek dzienny pierwszego po 

wakacjach (155-ge) posiedzenia, se j­
m u w da la  22-go paźdzleruika 1924 
roku  o godzinie 4 popoł, obejmuje: 
1. Pierwsze tzy tan ie  dodatkowego 
preliminarza budżetowego na rok 
1924. 2. pierwsze ezytaaic  prelimi­
narza budżotewego na rok  1925.

Przy  tej okazji, j a k  wiadomo, 
prezes ministrów i m in is te r  s k a r ­
bu Grabski wygłosi eipeee, a tć re  
sajmie całe posiedzenie..

Przyjęcie u min. Srabsklego.
W  pią tek  o g. 6 po poł. prezes 

ministrów p. Grabski p rzy ją '  pre­
zesów klubów sejm owych era?  
tyeh posłów i senstorów, k tórzy 
miesiące Istnie opędzili Zigr&niaą. 
Ponadto zaproszeni zestali m ini­
strowie: spraw  zagranicznych, p.
Skrzyńsk i,  sp raw  w ew nętrznych, 
p. H tb n e r ,  oświecenia nubli-
■jznego, p. Miklaszewski. Ttm-item 
rozm owy były opinj* posiów o sy­
tuacji  państw a w związku ■ s y tu ­
ac ją  zewnętrzną.

Rokewania Dfilske szwedżkie.
W niedzielę, 19 % m, p rzy jeż ­

dża do W arszaw y delegacja szwedz­
ka, upowhiiiiona do przeprowadzę-*

nla rokowań z pr3?dŁtswioie!ami 
władz po's&oh w sprawi© trak ta tu  
handlowego polsko-szwedzkiego i 
zawarcia go. Rokowania tc  ziozną 
się 20 b. m. Ze strony  poiskifej ro ­
kowania prowadzić będą m inistro­
wie Skrzyński 1 Kiedroń i rzeczo­
znawcy: profesor Makomnski i rad- 
oa legaóyjny Szamlakoweki z Mm. 
Sar. Z 4 |r . |  naczelnik wydziału han- 
lu ZEgranicznege w Min. Przęm. i 
fiiandlu Węołewowioz, oras pp. Kac­
perski 1 Geppert z M-x. Przem . i 
Handlu.

Rokowania te ustabilizują de- 
ty ch ca ts  zawiązane e to s tn k i  han­
dlowe polsko-szwedzkie i zam kną 
cykl umók/ h&adlow.ych a państw a­
mi akandynswskiemi.

Drobso a .  jątki państwowe.

Ministerstwo oksrbu  opracowało 
projek:. ustawy, upoważniającej mi­
nisterstwo do zbywania n iera-  
ohoruysh m ajątków , przejętych na 
w łisoość państwa, j&he dobra b*z~ 
dziedziczce do wysokości 2000 zł. 
w artości i 2 hektarów  obszaru.

Sewbandy w Estonjl.
RYGA. 18 X. (tel. T/ł.—s ). V n c -  

©y 7‘ w to rku  n» środę banda so- 
wieska w targnęła  n<4 te ry to r iu m  
estońskie w Rieczoraeu. gdzie ogra­
biła m agazyny i pograniczny punk t 
wymienny. Zawiadowca "punktu 
P re tikow  zabity.

Baoda usiłowała z nagrabio- 
lKiru mieniem i pieniędzmi ukryć  
się na tery to rium  R .s j i  sowieckiej, 
jednakże na pograniczu została soot- 
kana ogniem estońskiej straży g ra ­
nicznej. W czasi© potyczki jedaa  
ż bandytów zostął ran ry .  Z powo­
du pezę.wsż»jp,cych »lł bandytów  
strsfźy pogcamcznej nie adalo się 
ich zatrzymać i wraz z  rannym  
bandyci granicę przeszli.

Stara p&senku.
KOWNO. 18,X. (Pat). S ubsyd jt-  

w any przez koła nłemieckl© L itau-  
sche Ruduachau zamieszcza artykuł 
o kw estjl  wileńskiej i c zagran icz­
nej polityce L„tv,'y. Kv/est]i wileń­
skiej-—zaznacza dziennik— Liga Na­
rodów roza trzygr^ć  nie ccoźe.

Co do kw estji  aljansów Litwy, 
to niektóre koła litewskie uWatają, 
że kwcatię wileńska rozs trzygnąć  
moża prsym ierze niemiecko-litew- 
sko-sówieebie. Jednak  GaJwanau- 
i&kas nie cnciał u ą ż jó  do tego ce­
lu, co £ punktn  widzenia niomiec- 
klcgo zasługiwało ka puchwałę. 
Niemcy życzą g#bie niezależnej Li­
tw y  z Wilnem, judnslrże aljans z 
Niemcami strąciłby Litwę do rzędu 
sniństw, występujących  przeciwko 
Eatencie, co—jak  s izuacza  dzien­
n ik—nie Irż j ani w in teresie  Nie­
miec, ani Litwy.

KweBtja k łajpedzka strzeże o* 
baonie ©ba pfcóstws przed zaw ar­
ciem bliższego porozumienia. Rów­
nież a ljans polakc-litewshł, którego 
w y n u l  byłyby niemniej bezsonso- 
wuemi jak  i aljansu litewsKc-nie- 
mieckiesjo, naaaw ałyby  Litwie pe­
wne charakterystyczne piętno.

W śród państw  europejskich a- 
ljans ta e i  jpowodowalby na tych­
m iastow ą netę Czicaerina, k tóre j 
znsenenie byłoby głębsze, niż 
wszystkich jego not dotychczaso­
wych. Gdyby U go rodzaju  aljansy 
nie w yszły  na korzyśó Litwy, te 
pozostaje jeaaczs trzeoiego rodzaju 
Zjjriązekj k tó ry  je3 t  dla Litwy, zda­
niem Lltausche Runducnau, na jła ­
twiejszy do wykonania i nujpo- 
wniej dać j t j  możo korzyści. Je s t  
to aljans s w yf  walająccmi oię na­
rodam i—ukraińskim  i białoruskim. 
Szczegól&ie nieodzownym je a t  swią- 
xbk z Ukraińcami, gdyż rep re z en tu ­
ją  cni na jw iększą  siłę w  walec o 
praw a narodowe.

A rtyku ł len, zamieszczony przez 
p^eiuo w y d sw sas  z ł  pieniądze nie­
mieckie, dow tdzi nfijlepiłj, te. Niem­
e j  ni© chcą zw iązku otwartego ze 
ułabą Litw^, chcą j ą  jed n ak  w yzy­
skać, jako narzędzie dlh rozkicia 
pańsuwcwGóoi polskiej, z ozege 
największą korzyść odnieśliby na­
turalnie sami Niemcy! L itw a zaś 
muaiał&by włas&smi rę^ooiŁ wycią­
gać kasztany z ognia.

M a r f a  K u l e s i ń s i i a
Długoletni członek Bratniej Porr,oey Polskiej Młodzieży 

Akademickiej U n h /e rs y te tu  St#fana Batorego w W-lale, 
fcłiichajzśa Wydziału Prawnego U S B .

O patrzo ia  SS. Sakram entam i zm arła  d i .  18—X 1924 r.
W yprowadzenie zwłok z doir.u żałoby p rzy  ul. Adama 

Mickiewica* 15, m. 18, do kościołi Sw. Jakuba  n~.ntąp. w 
porlsdziałtk  dn zO października r. b. o gadz. 6 i pół, bu 
om satsrz  zaś we wtor»k Rł—X. o godz. 4 pp.

Na tan sm u tny  ebrząd zaprasza  ewysh członków.

Ź a rzą d  B ra tn ie j  Pcronuy  PelsKiaj 
HDodzisźy A kadem ickiej U. S .  B.

I
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kuri-.torAiego p r/y  Sądzi# Otręgowym w Wilnie. E
po krótkich lecz e łc k ic h  cterpieniarh opatrzona ŚŚ. Sakrame itam l zasnęła w | 

Bvga w wieku la t 23 \v dniu 1S października 1^21.
Nabożeństwa żałobne za spokój Jej daszy odbęuą się w Kościele Para-1 

|f|alHTm Świętego Jakóba c a  Łuklsztrach w Puiiiedziaiek 20 październiki i we | 
węorfk 21 października o godz. 9 1 pół rano.

E raportaeja  zwłok z domu żsłoby pH jsm p A4. Mlc.kwWtgza 1S m  14 w l 
I poniedziałek 20 października o godz 0 i pół wiecz. elo Kościoła Parafialnego.! 
: Pogrzeb we w t»rsk z Kościoła parafjalnrgo nu cmentarz po-Bernardyńeki o 
1 godzinie 4 p0 południu.

Na em utae te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, koleżanki 1 kole-1 
gów zmarłej ©ra* znajom ych pozostali w nieutulonym  żalu

Matka, Narzeczony, S !ostr«, Br cU, Bratowa i Rodzina. |

Beforma rolna w Słowni?.
RYGĄ. 18,X. (tsl. wl.— r;) Doho- 

sną f4 Kownit, że w końcu ii3t«epada 
ma być ahońc«ona p a rc ś la t iŁ , ma- 
jąlków, podjęsa w cw.ąaku % p rze­
prowadzaną reformą rolną. Pozo­
stało jesccze do rozparcelow ania  
około 175 000 hektarów-

Jssncze o Bssarsbji.
RYGA. 18, X. (teł. wł. — s). 

Gazety sowieckie publikują roakaa 
rum uńskiego m inistra  m arynarki 
w ydany z raeji odbywających fię 
teraz m snewrów iloty Rumunii. W 
rozkazie tym, między irmsini, j e s t  
EDuwa o v/oj#nnych operasjach, js-  
k?e przepio?7tdxone zostały: w celu 
uśmierzenia bun tu  w Besarauji. 
Kom unikat ogłasza: „Wylądowane 
w Kilji oddziały m aryna rzy  wspól­
nie z niachotą, a r ty la r ją  i żandar­
m erią  połową potrafiły zmusić do 
posłuszeństwa rumuński©] sile wo- 
jenae j  ludność Kilji, Wilkowa, Ge- 
iełhti, Bolirui i t. d.

Ocień huraganow y prtylerji 1 
dz it ł  m orskich pod Witkowem i 
Szjtbrlani wywołał dła siebie nale­
żny szaouaek. W tych  miejsaowo- 
ściach, a ta k ie  w okolicach P tr i -  
boiuy wzięto do niewoli ogromną 
lioś® powstańców. Wielu p rzy tem  
padio. Wzięto również duźó kulo­
miotów, mnterjałów wyDuchowyen, 
kolej owych, tm un ic j l  i pancorek.

Tylko dzięki tem u udało się 
un iknąć  roznzeK^ms powstania, 
cen trum  którego miał być Wilkom, 
co groa ło fstalnemi sku tkam i. I 
UPikŁięto t^iko dzięki fioois m or­
skiej i flotylli ducaj3kilej, k tóra 
uniemożliwiła przejście prz&z D u­
naj i odcięła pow stańcem  drogę do 
morza.

Wypadki w Berarabji, k tó re  by­
ły dla floty Rumanji lepe tycją  
wojny, dały jej  m o in e ś i  odbyć 
wielkia manewry. W bogowie Ru- 
m unji  muszą s tąd  wywnioskować 
4c i w przyszłość napastB is  zosta­
nie rozbity. E3es*rabja zostanie  ru ­
muńską. Rumun ja  — nie p o c h o ­
dnie podwórko*.

Zwrot na prawo.
BERLIN. 18, X. (PAT.) K in d e ra  

aaaiurowr.ł rezoraj niemieckim n* 
rodowcom 4 m e js c a  w  gabinecie. 
Ton nowy zwrot w przesileniu t łu ­
maczony je s t  chęcią fitronaiojw 
rsądowyeh uniknięcia nowych wyn

borów. Niemieccy narodowcy z«- 
preponowali na stanow iska wice 
kanclerza i mi*, spraw wewnętrz­
nych H^rgfs, k tó ry  iak  Y;iadv;mo 
głosoweł przeciw uetawie, związa­
nej z planem Dawssa. Na m in is tra  
gospodarki posła Schielego i na 
m inistra  komunikacji wielkiego 
przem ysłowca saskiego Leopolds, 
Rokowania nie zostały jeszcze ukoń­
czone. Demokraci g ro lą  wycofa­
niem z gabinetu swego przedsta­
wiciela mirt. E d c h sw e h ry  — Gea- 
slera.

H m i:a w Rosji i Francji.
RYGA. 10, X. (tel. wł. — s). W  

Moskwie obraduje konferencja uczo­
nych robotników, w k tere j  bierze 
udział I bu delegatów wyższych, za­
kładów naukowych w Moskwie.

Na posiedzenie konforencji pray- 
byj również kom unista  francuski 
Marti. Wygłosił on mowę, vr k tórej 
z a z E a c z j ł ,  że nauka we Francji  
j e s t  dziś poniżona i zupełnie upa­
da; wolno my sinych uosonysn i s t u ­
dentów wydalają, rząd nie a sy g ru -  
je  niezbędnych środków. Inny okr»z 
widzi Marti w Rosji. Tutaj zam iast 
sklepów za splrituąijaaai w&xędzj« 
w idnieją księgarnie, k u l tu ra ln o ^ a -  
ukowe insty tucje  dla szerekich mas 
Tlowa, tak  dobr.r;e zorjenlowanego 
komunisty francuskiego, k tó ry  od- 
r a s u  po trah ł ocenić dzisiejsz# poło- 
Senifi nouki w Rosji — niezmlarnie 
przypadła do gus tu  konferencji, któ­
ra  z niebywałym entuzjazmem obra­
ła M m i ‘ego «wym honorowym prze­
wodniczącym. J

Niezmiernie ciekawe jes t ,  wielu 
s  pośród delegatów na  ko rfe renc ję  
było prawdziwyoh profesorów i lu ­
dzi nuuki, gdyż niemożliwem j e s t  
aby bredniom Daucusklego kom u­
n is ty  tak  łatwo dano wiary.

Ferment w S. Su S. R.
RYGA. 18, X. (UL wł. — f*). 13 

października Politbiuro wysłuchało 
r^ficrata O. G. P. U. o nu strojach 
maa pobotnicsych i s t t ły m  fermen­
cie robotników w przemy słowycb 
rejpnach. Poetanowiono upowożnić 
?rładxe prowincjonalne, ęuber- 
njelne G. P. U., do samodzielnego 
pcdsjmowania środków w celu u k ró ­
cenia rozwijającego się ruchu  i 
zllkwidowtnia go przy pornosy sił 
wojskowych.
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Towarzystwo
Handlowo-

Przemysłowo
j o m u K t * ' Sentrala w Łodzi.1Oddział 17 Wilnie

Zamkowa 17. 
S TA L E  NA SKŁADZIE W iELKI WYBĆR

n o m o  ś  c i  s e i o n o ^ y c h s

Oryginalne angielskie, oraz k ra jow e  w a te r ja ly  na płaszcze 
damskie i suknie. Kam garny ubraniowe męskie. M ateriały  bieliz- 
niane, wszelkie tkaDiny bawełniane i jedwabie. Dywany, kapy  
gobelinowe, gobeliny na pokrycie mebli, firanki i tow ary łowickie.

K u r t  I d e t a l .  —  Ceny konkurencyjne.
—  —  —  SPRZEDAŻ NA R/YTY. —  —  —

Wągi
op. ł  wy 1 kowaiski z dostswą 

od 1 tonny
C E N Y  N A J H I Ż S Z E .

Ad. Mickiewicz!! 42 , m. 9.
pods. 3—7 po poł.

O d e z w a .

Wilsński Komitet W ojewódzki 
s p r  wadzeai* zw*ok Sienkiewicffa 
dp kraru, działając w śsisłej łączno­
ści a Głównym Komitetem W ar­
szaw skim . zw raca  sitj do całego 
naszego społecieńutw a p-lekiego z 
nsstępmjącem wezwaniem:

RODACY!
Prochy jednego z najs ław niei- 

szych mężów w Polscs, wLlkiego 
pl-aaraa po’ssiego wszechświatowej 
s ł a w y ,  nieustraszonego obrońcy 
p raw  narodu polskiego, & na schył­
ku życia niestrudzonego jałraażni- 
ka  Polski wyniszczonej przez s t r a ­
szliwą wojnę — przewiezione ze 
Szw ajcsrji  do Ojczyzay. spoczną 
niebawem w podziemiach K atedry  
Waidzawskiej.

Cały naród polski stoi przed tą  
drogą trum ną. Cały naród polski 
okłada najw yższy hołd pogrzebowy 
zwłokom Sienkiewicza podobnie jak 
żyw sm u rzucał pod stopy w aw rzyn  
i kwiaty.

W<Moź nam, najbliższym ziom­
kom  tw órcy  nieśmiertelnej Tryiogji, 
co podpisując najgorętsze u tw ory  
swe młodzieńcze Liiwosem, siebie 
zwał, wolnoi nam, cośmy zawsze i 
wiernie każde drgnięcie Polski do 
se rc  i dusz brali, wolnoi nam w 
chwili gdy  cała P o h k a  klęka n 
Sienkiewicza trum ny, na grób mu 
wieńca naszego nie położyć? Niepo- 
tr&fimy odstać w takiej chwni od 
na rodu  naszego.

Ziemia polska otwiera sięgną 
przyjęcie  zwiok wielkiego swego 
»Tfua. Pokolenie, k tóre go wyd*ło, 
i  "w, k tóre  on dziełami swemi wy- 
plasiowai, składa go do grobu. Po­
tomność, pa trząo  oczyma uaszemi 
na  ten żywiołowy a dos to jay  od­
ruch  p ;e tyzm u i wdzięczności, cze­
k a  na  to. co my jej przekażem y 
juko trw ałą  uczuć nasżych  pam iątkę.

D ę te g o  to naród polski skłęda 
się cały oA fundację kulturalno- 
hum an ita rną  imienia Sieskiewicza. 
Będzie to uderzenie  w pogrzebowy 
dzwon—co nie prsebrzm : jak  dźwięk 
pus ty .  C ały  nkród polski d a n a  in­
s ty tucję , k tóra t r ^ a ć  będzie i irweć, 
lak  widomy a niepoźyty syisbol 
s łu v y  i chwały Sionkiewiozowskle- 
go D abła .

i m y damy.
Każ t a  gazeta  polska pośredniczy 

między oberodawcą a centralnym  
Komitetem Fundacji  im. S ienkie­
wicza

Rodacy! Niech W ojew ództw o 
W ileńskie  spełni swą powinność! 
C zekam y.

KzmiteL

Teatr Polski.
Zemsta za mur graniczny Komedja w 

3-ci aktach Al. hr. Fredry
Ze wszystkich koroedyj F redry  

n a js ta rszą  epoką, jeśli wyłączyć 
wesołą farsę „Gw*hu to  się dzieje*, 
również w kontuszowym sty lu  u- 
t rzyum ią .  Temat, j ak  i w wielu in ­
nych utworach scenicznych Fredry,  
wzięty ze wzorów cudzych, miano­
wicie"’ i e  sztuki Zabłockiego ..Sar- 
maiyzm* Pom ysł to ieoar, z na jpo­
spolitszych: niezgoda rodziców, dzie­
ląca dzieci, kochające się, mimo, & 
może właśnie z powodu zakazu.

Jeśli e takiej sy tuacji pomyśli 
Szekspir, tw orzy  tragiczną h istorię  
Roraaa i J u l j1, jeśli Kostand, da 
zimno - ckliwą wytworną igraszkę  
słów w „Romansowych* (L<s ?o- 
manesąues). Wiele innych otworów 
na ten motyw, s taw ia  sawszc n* 
pierwszyca planie parę Jfieszczę&- 
nyeh koc-haafców, ich dzieje, boleść 
i trwogę głównie opisując i niemi 
każąo się wzruszać. Fredro  ina­
czej rsocz trak tu je . P a rs  kochan­
ków, Wacław i Klara, dość ba­
nalni i zaćmieni zapełnię pysznemu 
figurami m askiemi, k tó ra  w y s tę p u ­
j ą  na plan p jsrw say  i jtoło któ 
ry ch  skup’a się caiy in teres  sztoki. 
Naogół F redro  ispiej rozumie i 
silniej ożywia » wb postacie męskie; 
kobiecych postaci zajm ujących 
nakreślił  zaledwie KUrę i
Amelę w  ślubach. Żonę w Mężu ; 
żonie, Ssambelsuową w J-^wjalsklin,
1 parę  innych. Młode jege bohater­
ki, heroiny nieskomplikowanych 
rom arsów  bez zawiłych in tryg , j a ­
kie nam  ukazu je  ze sceny, $ą to 
iniie, pogodne dzięw ezątka poiukie, 
zdrowe duszą  i ciałem, gotowa ko 
chuć, ale i pogodzić się z losem, 
gdy  trzeba, a posiadające tak  ma­
ło indywidualności, t s  artystki,, 
obierające te roie. mają n:e małe 
zadanie by  osobistym wdziękiem 
tchnąć duszę w konwencjonalne 
t rochę  figurki.

Za to  mężczyźni! Co za gtypy, 
co za galerja figur! J a k  c<iuć przy 
każdej komedji F redry , ia  on t a ­
kich polunueów „moatarćsteju* wi­
dy wSł jeszcze na każdam zebraniu, 
imieninach i weseiacb, że s  n im i 
pił, tańcował i gw arzył o dawnych 
czasach, że wrażali m u się v  ccsy 
i :pam ięć  swemi bujnezni indy w i- 
dualizmami, a on t  wfeem przenosił 
je, w byle jak  nawet skłec- îEio t a ­
m y konstrukcji, k tó rą  zacierały i 
1 tak  ich nieśmiertelne dowcipy. 
Cały tan św ia tek  szlachecki, bo 
c iekawą cechą je s t  b rak  w utwo« 
rach  F redry  elem entu  jakiego bądź 
innego prócz pańatwa i służby, w 
tym  więc ci&3nym światku, obra­
camy się jednak  w llcznem tow a­
rzystwie. Życie dworów, mimo 
przejścia  polityczne, wojny napo­
leońskie i p rzew ro ty  społeczne, za­
chowało, niby w muszli na  dnie 
oceanu, echa szmerów opo­
wieści z przeszłoś Ji.

Po wielu wędrówkach za orłami 
„napłego kaprala*, b ra t  szlachcic, 
osiadły na roli, czas trawił z s ą ­
siadami ńa  opowiadaniach, }rk to 
in  Mo tsmpore bywało. Osnuła się 
opo wieje, niby pas słucki lity, mie­

niący się barw ą polnych kwiatów 
polskiun niw i blaskiem złotych n i­
ci, » niby najprzedniejszy likwor 
małmazji bursztynowej upajała sub ­
telna, miła, swojska mełodja słów, 
ułożonych w ry m y  nienaganne, m o­
wą staropolską jęd rną ,  j»sną  i do­
bitną, ja k  błysk karabeli i melodia 
m azura w ścianach białych dworów.

Taką historją  ezlachecką par ex~ 
cellence j e s t  Zenrsta. Zręczne p rze­
ciwstawienie typćw R«ptusiewiczs, 
szlachcica-m agnata w n&.ibujiiiejszftj 
swej postaci, got--wego do burdy, 
bezprawia, kordem  i gwałtem za­
łatwiający rachunki swej samowoli, 
lubiący krotocbwile j figle płatane 
znienacka, ty ran  domowy, ale pocz­
ciwy z  kośćmi i  aa-KiljjJtay na ho­
nor domu i t radyc  e, k tóre  wroga 
uozauowF,ć każą. gdy próg Święty 
przestąpił i je s t  gości-sm R ejen t 
i^jiczek, to nowa odmiana Łatk i i 
Twardosza. Większy ma spokój a 
zdrazem pokorę, obłudną, podszytą 
fałssywą pobożnością, zjsdiiwy, a 
l ic h y ,  pijawka palestraueka, jakich 
pełuo było z pewnością wówczas 
wśród pienlaeki^j 8»i»chty. Obok 
niewolnik, totumfacki czseśnik&Dyn- 
dal®io, w pana jak  w obraz w patrzo­
ny , zawaliorcga i niedołęga, aie bez 
którego pewnie czesnik ruszyć się 
nie mógł. r£a dalssym planie typ 
obcy łgoł&s obieżyświat i ehtvalier 
Findustrie Papkin, niewiadomo 
skąd  przybyły, wyjadacz wszystkich 
sosów, łapownik, 'tchórz, in trygant,  
r&oztka dw oraka , początek takiego 
oL  dezertera  a w ojska  i cd w szy s t­
kich obowiązków. Fodstolina, prze- 
clętaa wdowa z komadji XVlii $rf i 
feonwencjor.alm. para  kochanków, 

różne ty p y  s łu2 >y, doskonale 
uchwycone.

Wszy&iko to trzeba grać stylo­
wo i nie da «śę załatwić byle jak , 
NąHepsi artyści w  Fołsce gryw ali 
ta rol-s, któr® m ają  swoje tradycj®, 
nlo aa le iy  do nich aię zabierać z 
lekU em  ^ercam, ©d niechcenia. W i­
dowiska sobotnie w Lutni, pełne 
młodociane], ramło k ry ty e z n e j  pu- 
biiezr-ości, są naiłeta polem popiau 
dla artystów , g d y t  Jest pewność 
wywołania zawase wybuchów śmie­
chu.

Nie znaczy to, by roi® miały 
być grane nieodpowiednio. Odraza 
zasnaczam y że~p Molska (podsto- 
i in t)  p. K ue^ów na (Klara) i p. 
Rcęcki (Wacław), odegrali poprawnie 
swe mało znaczące rele. W szystkie  
epiKodyrzn® (Dyrdalski. a zwla- 
szsaa  dwóoh murarzy), były bardzo 
dobrye i z wysokiem poczuciem 
kom izmu odegrane. W  etylu był 
też i p. Uołłejiko, jako  cześnik, bo 
miał: wielkopsńeki głeot, n tw e t  w 
sw ym  gniewie. Ai® re jen t  Mllctek 
(p. Srmałowski) zacierał zjadiiwość 
swego czarnego charakteru , był sa  
mało żmijowaty, za młodą mi»ł 
charakteryzację, robił wrażenie 
smutnego, łagodnego szlachcica, 
zam ias t  ku tw y  i okru tn ika  syczą ­
cego jadem. Rola Papkina  acz ko- 
micauio w dcstatecznej mierze 
t rak tow ana przoz p. W frwicza, nie 
leżała też w tym  stylu, jaki mu 
nakaaujo tradycja . To był pałac, 
ale nie ten  „wyeirus* w sz«k .ch  
kątów, gębaes i pijaesyna.

Tea tr  pełoy, publiczności wesoła 
—sobotnie premjary uą nader s y m ­
patyczne.

Hro.

Prsad wyborami w Ąngljś.
1433 kindydata

JjONDYN 18 X. (^at.). Przeszło 
14Cft kandydatów w szystkich  party j  
będzie się ubiegało o mand&ty do 
laby  gsaiu. W  normalnych w arun­
kach nominacja kandydatów  prze­
prow adzana joot bardzo  suczegóło- 
wo i pow&li. Obecnie jednak  wobec 
pośpiechu sprawę powyższą za ła t­
wiono bez zwykłych formalności. 
Donosaą s k ilka  nowych okręgów 
wy bor-szych o cofnięciu bądź kan 
d y d a ta  Jiboraiuego, bądź  kandyda­
t a  konserw atywnego. B*x w alk i 
f rze jda ie  do parlam entu  około 32 
konserw atystów . 9 członków partji  
ru-acy 1 8 liberałów, m iędzy ir.oem5, 
Baldwia i pkezmistrz ges. I ls r tsho rn .  
W  obacnych wyborach naznacza 

siini* udział kobiet, k tó rych  
kandyduje  44.

LONDYN 18.X. (Pat.) W edług 
irform&cji nieoficjalnych, ogłoszo 
nyelh przez biuro Reutera liczba 
kandydatów  partji konserw atyw nej 
wynosi 545, Labour P a r ty  SOó^Partji 
IFóeraiaej 3S0, Między kandydatam i 
su a id u je  ą:ę 40 kobiet, z esego 20 
r.&) eży partji  do praoy.

Po upadku Oawidowicz?!.
BIHŁOGROD, I8.x. (PAT). S tro n ­

nictwo Radisza nie powzjęto Jasz­
cza decyzji ©o do swego stanowi­
ska. Yłce - p rezydent s tronnictw a 
oświadczył redaktorowi „Politiken", ,  
że posłowie chorw ctsey  w Białogro- 
dzie dla obronienia swych praw mr ją  * 
jedną  tylko broń, a mianowicie 
parlamentaryzm Jeżeli broń będzie 
im odebrana, wówczas wrócą do 
dawnej brom  za pośrednictw em  
rad  ludowych. Posłowie chor­
w accy ewentualnie opuszoy.ą Bisło- 
gród. Konflikt n rędxy  nimi a łPa- 
łogrodsm nie je s t  konfliktem mię­
dzy republiką a monarchją, lecz 
między parlamentaryzmem  a oli­
ga rch ią  wolstmwą,

BIHŁOGRÓD, 18 X (FAT . „Te- 
logra-pnen Compaguy* donosi, ż® 
gdyby próby utworzenia gabinetu 
nie .powiodły się, wówczas król 
powierzy misję Ui.woneaia gabinetu  
Dawjdc widzowi. Ja k  wiadomo is t­
nieje zam iar załatw!«n:a spraw y 
u tw o r s e a u  gabinetu przed ponie­
działkiem, w k tó rym  to tiniu zb ie­
rze się S.fjpsBczyna.

£ 5 « i *  E .  f j l o S s u s a
(Cb^r. skórne i weneryesn*). 

POWRÓCIŁ, ul. 1  ileńska, Nr. 32.

Nejlepszs mydło 
do prania z marką 
„Kpń" i znana 
ze swej dobroel 
mydła toaletowe

P O L E C A  /

fabryka p rztb o ró w  
ehSEnieziiyełi

PO L I C H  E M  J A ”
S p r z e d a ż  i B i u r o :  Wiłno, Ad. Mickiewicza m. 4

od C ej do 8-ciej.

osa

Pierv/szorzędny ZaikłacS H r a w s e e k i

Stanisława KRAUZE *4 ^ 1
otrzymał nąjświeźsze m aterja ły  sazsnowe i przyjm uje obsta- 
iunki t -k  z  własnych, j-.k i s powierzonych m atsrja łów  1 

w ykonywa uo^ług ostatoich żorn-łli.

| gSP©Sske .^k'łddKiic& Cealanteryjafói 
s ■ WŁ. FRANCISZEK FMICZ^

Wilno, Św.-Jańska Nr. 6. Tel. 646
Hurtowy Skład Towarów Salem 

Lryjiiych I łiorymberskieh
Najtańsze Polskie Źródle Kupna 

fłlci 1 PoA^zosb

Przesbadzki j j  W ilnie,
Autor ebyczajem swoim marudzi i 

glęchi. — hatzlcicowuje tebi* w myśli 
plar niesłychanie pożytecznego i pożą­
danego wydawnictwa. — Ma s tym 
planem swoim fśc do v. Mniedsiewicza. 
— Tymczasem robi się na dworze 
szaruga — Wilgotno i ciemno, — 
I  autor postanawia nie wychodzić na 
przechadzkę.

Przewodników po W ilnie mamy, 
chwalić tSoga, nawet kilku. Wielka 
to w ygodt. Czego nam  brak, to  
prak tycznego podręcznika dla urzą­
dzających  najrozmaitsze uroczys­
tości wileń&fcie.

Powie mi Kto: celebrujemy tyle 
tych  uroczystości, że na  pamięć 
każdy z n ie  wie co i jak w szystko  
będzie, Zgoda. Właśnie dlatego, 2« 
ju ż  ustaliły  gię pewne formy i ty ­
py, możcu przystąp ić  do ich, że 
się tak  wyrażę, inwentaryzacji.

Przydałby się taki, nleprzymY- 
rza jąc ,  katechizm  o n ieśm ierte lnym  
typie  pytań  i odpowiedzi. Pozwolę 
sobie zwrócić u w ig ę  na wciąż na­
pływające do Wilna ze wszystkich 
dz’elnic naszej Rzeczypospolitej ^iły 
społeczne, urzędnicze, przedsiębior­
cze, naukowe... n ieorjentujące się 
oczywiście — na raz ie  — w s tosun­
kach  naszych miejscowych. A tu  
m asz  tcbiel Trzeba urządzać — na

sposób wileński! — to obchód, to 
przyjęcie, to manifestację. Bieda! 
Można mćmcwoli palnąć bąka.

Aibo i w prasie miejscowej! 
Przyjadzie tak i  pen dziennikarz tu  
do nas „na kresy" z jakiego cen­
tralnego ognieka wysokie) ku l tu ry  
i rozległej myśli politycznej... A tu  
witeńska, typowo wileńska uroczy­
stość! Opisze j ą  „po swojemu*? 
Ź4el Nie dogodzi nikomu. My mamy 
tu  w Wilnie ?wój własny sposób i 
patrzenia na rzeczy i odczuwania 
wydarzeń. My lubim y zasiąść do 
cnytania gazety  z pewnością, ź» 
znajdziem y w niej to, co spodzie- 
wetny się znaleźć...

Tak już jest, i nifcma o czem  
gadfeć.

Gdy nam  kto  zajedzie jakiem ś 
wyreźonifiin łdę lub postępkiem... 
ni przypiął ni przyłątaŁ  to n&iu się 
to  okru tn ie  nio podoba; razi nas, 
uraża... słowem... to  n o ż e  i piękne 
i modne i oryginalne i dowcipoe i 
„wreszcie p rzy ję te "—ało, wybaczaj 
Kochanieńki, nie dla nas.

U  nas, panie kochany, ksiądz 
gdy aa  pogrzebie zaczyna mćw.ć, 
to niech pow^e akuratnie: „Żałobni 
słuchacze!* N ss to od razu w pro­
wadza w należyty na3trś j,  każdy 
nieczakając dłużej nosem pociągnie, 
skupi 3ię i gotowy do słuchania — 
a choćby nawet i do uronienia łzy 
ntaropoiskiej,..

Pardon].. Staropolska to przede- 
wszystkiem powinna być gościnność. 
T a k  czy nie?

— Z czem rodzice panny młodej 
przyjm owali liczne grono weselne?

— Zf staropolską gościnnością.
Oto i mamy! Oto i jes t ,  o co mi

chodzi. O tak i  podręcznie, o taki 
kateohizm ik wileńskiego savzir m  
vre'u.

Maszjakrj wątpliwość w  a ranżow a­
n iu  lob też w opisywaniu czegoś, 
co się Wilnie stało? Sięgasz po 
drogocenną Książeczkę. I już  w szyst­
ko m asz gotowe. N!e potrzebujesz  
głowy k a a ć .

W eźmy, d k  przykładu, przy jazd  
m inistra.

— Co przedewszystkiem  należy 
uczynić?

— Zawiązać komitet.
— Jaki?
— Przyjęcia.
— Złożony z czego?
— Z przedstawicieli w szystk ich  

afer społeczeństwa.
— Csein przyjazd pana m inistra  

m a rrzepsłiiić  podwłaune m u stery?
— rsuością.
— Co je s t  spodziewane?
— Dłuższe p "zeb jw ;n io  w na- 

.słem mieście.
— Kogo?
— Dostojnego gośc-a.
Idźmy dalej. Oto już  „Pierwszy 

dzień pobytu*.

— Co okezał paa m inister gdy 
mu referowano miejscowo sprawy 
szkolne?

— Żyw® zainteresowanie.
— Czem uświetnił przyjęcie  u  

p. kuratora?
,— Swoją obccnośoią.
Doskonale. P ierw szy dzień m i­

nął scczęśiiwie.
— Co składa pan  miniuter?

Wizyty.
— A jemu?
— Pe.ycje .
— Czem się podejmuje pana 

m inistra?
— BaiiKieteji.
— Gazie?

V  górnej eali betelu St, Ge-

bie?
Co zostawuje ucz ta  po ss»-

orge.
— Przybranej w co?
— la’ zieleń.
— Jak?
— Suto.
— Co rcatępuje po pisczystem ?
— Szeieg przemówień.
— Czem okazuje się p. minteiei?
— Mówcą skończonym.
— Sięgającym  przenikliwym  

wzrokiem dokąd?
— Daleko.
— W  jakim  nas tro ju  spędza się 

c z r j  dłuższy ?
—  W  miłym.
— Przy caam?
— P rz y  czarnej kawie i likie­

rach.

-- N iezatarte  wspomnienie.
Gdy się ma tak ie  vade ntteum  

pod rękę, w szystko  iazie... jak  po 
maśif! Caego nie da się z czystens < 
sumieniem  powiedzieć o każdym 
bankieele.

Pan ministar odjeżdża. Co tu  
robić? Zszieram y szybko do kate­
chizmu.

Odjeżdża dokąd? Do Wurszewy. 
Pociągiem jakim? W ieazorcym . Kto 
go odprowadza na kolej? W ładze 
'cywilna i wojskowe. Tudstaż jcto 
jśjfsęze? F a n  wiceprezydent m h s t a  
Ł-łkucieweki. Co w yra ia  pan mini­
ster?  Żywe zadowolenie. % pobytu  
w p ras ta rym  g r id s ie .  Pełnywi cze­
go? pBinjątt)k. Co cię • taje gdy 
poaiag rusza? Rozlegają si«j" okrzy­
ki. Jas ie?  Długo r.ism dknąct ( Uroaaa: 
Można skróe 'ć  Klb» zgoła 3kreślić 
rezerw ująe  dla P reayaon ta  W ojcie­
chowskiego lub m arszałka Piłsuds­
kiego — jak  Jito woli).

Na końcu książeczki mógłby 
być ofowniozak, a raczej okreslni- 
czek da jący  praktyenne wrkaaówki 
jak ich  należy używać omówień przy 
pracyzowaniu stanow iska i p rzy ­
miotów u^Bzyeh wileńskich np. do­
stojników, uziałaezy społecznych, 
byłyeh dyrektorów  nieistniejących 
j u i  inaty tucyj, domniemanych k a n ­
dydatów aa  przewidywane posady

i
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WILEŃSKA.
—  Komunikat kurji Biskupiej. D i i t

16 listopada 1916 r. zmarł w Szwaj- 
c s r j i  wielk: nasz pisarz Henryk S en- 
kiewicz, au tor  nieśmiertelnej Tcyio- 
gji. Cale życie pracował dla dobra 
Narodu. Pisał swe dzieła „ku poktze - 
pieniu braci* w duchu głęboko r e ­
ligijnym i prawdziwie patrio tycz­
nym, Pism a jego czytane *ą z je- 
dnakowem zainteresowaniem i W 
pałacach i chatach wiejskich. Gło­
sił on, że przy zgodzie braterskiej 
i  pomocy Bożej wyjdsiem y zwy­
cięsko z najtrudnie jszych  w arun­
ków. Tą wjarą żył, Ją krzewił i z 
modlitwą „Pod Twoją obronę* u- 
m ajł.

Nie zawiodła ga  ta  w iara  w 0- 
patrzuość, Chociaż nia doczekał 
chwili wyzwolenia Obczyzny, ale 
tslało jego spocznie w Polsce wol­
n e j  dla której przez całe życie tak 
niezmordowanie pracował Dziś 
zwłoki Henryka Sienkiewicza, spro­
wadzone z obczyzny, zostaną zło­
żone w katedrze warszawskiej. 
£ r z y  trumni9 jeg© będzie Polska 
-cała.

Przewielebne Duchowieństwo za ­
powie nabożeństwo żtłobne za spo­
kó j duszy ś p. Henryka Sienkie­
wicza na dzień 27 (poniedziałek) 
m. b. i zechęci Wiernych do wzię­
cia gorącego udziału w modłach. W 
Wilnie odbędi>;e się uroczyste  na­
bożeństwo żałobne w Bazylice dn. 
25 października w sobotę o g. 2q.

— Uroczystość kościelna. Ju tro , 
w niedzielę 19 b. m. odbędzie się

"W kościele Najśw. Serca (S. S. Wi- 
pyiek) doroczna uroczystość ku 
czci sw, M ałgorzaty Marji Alaeoque 
z  wystawieniem Najśw, Sakra* 
mentu.

— (1) Spr«W4 epału dla szkół po- 
wezachnyek M n. Spraw W ew nętrz ­
nych  zwróciło się dc w szystk ich  
urzędów woiewAdskioh, a w taj 
liczbie p. Delsgata Rządu w Wilnie 
z  okólnikiem, polecając zwrócenie 
.IaBnajoaczaibjiszej uwagi ,na naic- 
.źyte zaopatrzenie przez gminy 
szkół powszechnych, a przede wszy- 
s tk iem  drzewem opałowem.

Większość powiatów przygoto­
wało opał dla szkół jeszcze w zi­
m ie  roku ubiegłego..

Zakupienie opału obeeale napo­
ty k a  na anacr.ne trudności z powo­
d u  braku gotówki w  kasach  g m in ­
nych  i będzie mogło być uskutees-  
n iose  dopiero po śoiągnlęoiu spe­
cjalnego u»tanowicnfcgo na ten cel 
samoistnego podatku gruntowego.

— (i) Wybcry ł j  sejmiku g*. 
Stef^npolskiyj. pew. Dziśnień&kiego. 
R ada  gminna wynrała na miejsce 
p. Boniatyńakiego, który został z a ­
liczony do liczby pracowników W y­
dzia łu  powiatowego, p. Ja n a  Woro- 
n®, właściciela 3 dziesięcin gruntu .

Nowy członek se jm iku  zalicza 
się  do białoruskie] narodowości, 
wyzj&nia rzymsko katolickiego.

—  ((> PMjekty nowych połączeń
kolejowych. Wvdział powiatowy w 
Vilejoe polecił specjalnie powołanej 
“w tym  celu Komisji opracowanie 
wniosku o uruchomienie poiączeń

kolnow ych ’ między Mołodecznem i 
m. Lubeze, pow. Nowegródskiego, 
oraz m. Wilejbi a Swlrą, p uw. Swlę- 
ciRńakiepc.

— Wizytacja Okręgu Szkolnego. 
K urator Okręgu Szkolnego Wileń­
skiego, p. Z. Otąsiorowski wyjechał 
z wizytatorami p. p. Swiderskim i 
Fedorowiczem na wizytację1 O sręgu.

— (1) Htidrct miejski na rok 1925. 
Delegat Rządu cawiadomił M agist­
r a t  ra, Wilna, że preliminarz bud­
żetowy m. W ilna na roltf 1923 wi­
nien być przedstawiony władzy 
nadzorczej do zatwierdzenia nie 
później dD. l  grudnia  rb.

P ro jek t preliminarza budżetowe­
go winien być przed jego uchwa­
laniem wyłożony w lokalu b ura  
M agistra tu  n& przeciąg dni siedmiu 
do publicznej wiadomości.

O wyłożeniu p ro jek tu  prelimi­
narzu  budżetowego do publicznej 
wiadomości M agistrat musi zawia- 
mić przez ogłoszenia publiczna.

Zarzuty zainteresowanych, zgło­
szone w okresie wyłożenia pro ja f t u  
preliminarza do wiadomSsi winne być 
rozpatrzone przy uchwaleniu preli­
minarza.

— (!) W sprawie oświetlenia ulię 
Komisarz Rządu na m. Wilno zwró­
cił się do Magistratu a pioóbą o 
zarządzenie oświetlenia tych ulic 
miasta, które dotychcsaa pozbawio­
ne są światła, ponieważ panująca 
na nieoświetlonych ulicach ciem no­
ta, powoduje darem ne ściganie zło­
czyńców.

—  ii) Z mieisbNjj Komisji gospo­
darczej. W poniedziałek, do. 20 paź­
dziernika, odbędzie się posiedzenie 
m iejskiej Komisji gospodarczej.

Na porządku dziennym; 1) pro­
je k t  przepisów, dotyczących ostroż­
nego onchodzenia się a ogniem, 
przechowywania materjaiów łatwo­
palnych, o ra i  konserwnoji i czysz­
czenia kominów; 2) określenie te- 
n u ty  dzierżawnej za działki ziemi 
miejskiej d z ie r ż a w n e j  wieoaysto- 
dsierżawne za  rok 1925; 8) sprawa 
urządzenia  lokalu do solsula i su ­
szenia skór ca  rzeź ii miejskisd i 
4j spraw a sprzedaży krw i s  rzeźni 
miejski*].

— (!) I  Kami-}! t  ntns-rw j. Wo 
w torek "d®. 2 i  października, odbę­
dzie s!ę posiedzenie miejskiej Ko­
misji Paaaasowej \  następującym 
persąćkiem  dziennym: 1) spraw a 
przyjęcia i pretrydzeuia przez m ia­
sto biura adraatwc-msldunkowego; 
2) prowizoryczny budżet, eksploata* 
cji tymczasowych trao'Wsi na An- 
zokolu; 3) sorft-WB podatku od zby t­
ku  mip.szkauiow«go.

— 0) Cbo otiy zaksźuB w łsłUn’©. 
W  tygodniu ubiegłym zachorowało 
w Wdnie: na tyfus plamisty 2, 
brzuszny  7, płonicę 12 (2 am,). bło­
nicą 3, odrę i .  różę 2, ksztusi&G 1, 
czerwonką 1 osoba.

— Z Uniwersytetu. W  poniedzia­
łek dn. 20*go b. m. o godz. 1-ej po 
poł. w Auli Kolumnowej odbędzie 
się promocja p, Ja aa  Bjweiewioza 
na doktora fcozotji. Wstęp wojny.

— Z? Zw qzku Z1 mian, Zarząd 
Związku Ziemian nm ieiszem  przy­
pomina P. T. pp. członkom, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek 21 bm. w lokalu T-wa Rol­
niczego (Zawalna 9) o godzinie 6-ej 
po połun.

””  0) Fcwy punkt rsproduktor- 
skl. P  Czesław Odyniec, właściel 
m ają tku  Wązowice, gm. Mołodeoz-

B  &

Sklep T-wa

niańskiej, pow. Wilcjsklego, zgo­
dził się postawić w swym  m ają tku  
jednego ogiera, wobec czego w y ­
dział powiatowy zwrócił się do kie- 
ro w s b tw a  państwowego s tada ogie­
rów w Janow ie-Podlask iem  o w y ­
danie na rok 1925 Jednego repro­
duktora.

■— Walne zebranie członków S y n ­
dykatu Dziennikarzy Polskich w  W il­
nie cdnędzie się pojfutm , we wto­
rek, d. 21 b. m. o godz. 6-ej w ie ­
czorem (Zawalca 30 m. 20).

Na porządku dziennym  zebra­
nia: wybór delegatów na walne 
zgromadzenie przedstawicieli Syn­
dykatów dziennikarskiej z całej 
Polski, k tóra S'ę odbędzie dn. 27 
b. m. w Warszawie.

—  Wileńskie T o w a rz y s tw o  Rolni­
cza zawiadamia, że w dniu 21 paź­
dziernika r. b. o godz. ll-s,; w lo­
kalu Wileńskiego T wa Rolniczego 
(Zawalna 9) onbędzie się zebranie 
Sekcji Hodowlanej edetn  zorgani­
zowania Kółek l^ontroli obór i 
Związków Hodowcow bydła n iz in ­
nego i krajowego a tr/astępnjącym 
porządkiem dziennym:

1) Zorganizowaniu racjon&lnogo 
żywienia bydła: a) zagajenie reie- 
ru je  p. J. Borowski, b) utworzenie 
miejscowych kóiek kontroli obt»r— 
releruje  r- sp, hodowli p. Y/ł. Opacwi 
c) Dyskusja.

2) Htworzruie Związku Hodow­
ców fcyuł*: a) Zorgauizowanio Związ­
ku  rasy  nizinnej czarnusrok&tej i 
ras krasowych, b) omówienia s p ra ­
wy Samodzielnego Związku lub d o ­
łączeniu się do Warszawskiego 
Związku przy Centralnem Towa­
rzystw ie Rolniczsrn.

' 3) Wolne wnioski.
— Warno zebranie T -t w c  Lekar- 

akiege. Dnia 22 b. m. o godz. 8 
wiees. w lokalu T-wa (Zanikowa 24) 
odhęazi® s^ę nadzwyczajne wala9 
zebranie T-wa N auk Lekarskiego.

Porządek dzienny: 1) D-r P a ­
włowski—P o k ta  chorego na morb.
Addisoni (cieawica) z II Klin. Chor.
Wewm XJ. S. B ; , , - , . , . - ,

2) D r  Jab łonow ski— wskazanie budowje porta, spo^żięw acjię^nSle-
dla przerwania ciąży przy  choro­
bach rferek;

3) W ybór członka honorowego.
—  „K urjer W oi»za w «kl“ w  Wliaie.

a  z  n  a  ś  ś!!l 
„ P  A  L  A  T  I  N  E*

prry ul. HTleńsk!?j Kr. 28

o trzym ał duży transport  świeżych towarów spożywczych, g a s tro ­
nomicznych. Stała sprzedaż detaliczna masła T y y b o r o w e g o , 
różnych gatunków serów i duzy wyhór konserw.

C E N Y  Z N I Ż O N E ,
W  tym że sklepi i wielki wybór wódek, likierów i w i n a .

Ninłejszem, ja  Władysłew syn W ładysława Osmołowski, za- 
mioEzksiły vr Wilaie przy fil. Kazimierzowskiej pod Nr. 11, 
pubiicrnie przepraszam p. Gutowskiego Jacka  za mój postępek w 
auiomcbusi* w  dniu l i  października o godzinie 8 \/i§cz. i w do­
da tku  żądanie p. Gutowskie*?* J?,cka składam  i&ko karę:

1) Na -Ywiatykę polską 100  złotych pois*ieh.
2) Na Marynarkę polską wojeoną 50 złotych polskich.
3) Na wpisy s tu d e t tó w  niezamoźaych un iw ersy te tu  Króla 

Stefana B aW ego  100 złotych polskich.
4) Na Bratnią pomoc gimauzjum im. LelewJ.a 50 zl. polskich. 

Poaateo) obowiązuję się słowem honoru po ukończeniu eskó! 
pierwary mój zarobek w ilości (809 z t ) t rzy s ta  slotyeh oolrkloh 
złożyć na  Bursę Akadem icką U niw ersy te tu  Króla S te tto a  Batorego.

 ____________;_____ Wilno, dnia 17 paździornjkal9?t r

2 letnie t o s y  Ekan^rn^no-H^ndlows
Rolskleg© Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Handlowej I Eksno*

miaznej w Wilnie
Zapisy przyjm uje i in to m aa j i  udziela sokre ta rja l  K ur­

sów, miessesący się czasowo p rzy  ul. Biskupiej JM* 12 w loka­
lu firmy „PAC* w godzinach 5 — 7 po polnduiu.

W ykłady będą się cdbywaly w  godziaach popołudnio­
wych.

Początek wykładów 2o października r.b.

roesy; na zakończanie zademonstro- 
v .iny  będ*ie tdm  kinematograficz­
ny,, z ż/cis. naszej floty.

Całkowity dochód zasili fu n d u ­
sze Ligi Morskimi i Rzecznej.

Zs względu na aktualność U m s-  
tu  z racji rospoczęcia robót przy

F R U G U S l i E  M Y 0 Ł A
PER FU M K RJI

«$ i r  o 1 e“
zmlęlrczjje skórę, nadają dolU&tny 

kolor twarsy 
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I Eży, że społeczeństwo wileńskie 

skwapliwie skorzysta  a rzadkiej 
okuzje, bliższego zapoznania się z

i ; t  D“ai<,s° kraju Bul’ lskl,Oti!az:arsj:i i Waszkiewicz
Podziękowanie. Wydział LekawkL Iolc«ją położnioo i chora * clerpieniam' to 

UuUerdytetu Stefana Batorego w hteoemi w Zaicbdsie potozaieiym. ul ca
doktorowej Wacława ił*e] UoUułanha SI.

Wydawnictwo popuk rsego  dzienni­
ka warszawskiego, rozraucając po 
oałej Rzeczypospiilitej filja swoje, okłada w. Pani
otworzyło też wesoraj oddział swój UęczkoMsEeJ Waroiawle, serdeczne po- _  , . ,  _ ,,u__ \n  dziękowanie za oilarowany, dla kliniki psy-
W ns88bai mieście, przy ulicy Mi- chja*ryoŁnej Uniwersytetu Stefana Batora- P j l S n i D O
eki*wicza. go księgozbiór, ekładajacy się z przeszło . _ . ,

400 dzieł treści lekarskiej po Pp. D-rze ^gramczuej firmy do
Wacławie Uęczkowski®. ^  uL« j  . . * , i. t~v x i talna Nr. 7 m. 4 (w— Podziękowanie I prośba. Za łaskawy pohiiau Zawaleej).
udział poparcia „Poranków muzycznych*, -— --------------  —
urządzonych na rzeez biednej dziatwy Oo- Ugigłojf ©RP7J.. 
mów Serc.i Jezusowego przy ul. Dobre| Ra- IłiHjąlult cjfi tC 
dy I Sw. SteLńskiej, składa zarząd tychże rjem 8 kil*, od rjt. 
domów szezere wyrazy gorącego podzięko- ««•» Łyntupy (ilze 
wanta i to: Szanownemu Obywatelstwu m. roki tor), 2 kilm. od 
Wilna, Dowództwu 85 p.p a szczególnie st. Olszewo (wąski 
Wielm. Panu majorowi Hllewsklamu za bez- tor). Obszar 138 o* 
Interesowno ofiarowanie orkiestry, oraz (łunak 52 dz., orn*J 49,

W.

Po poświęceniu lokalu przoz J. 
Ę. ks. b iskups Michalkiewicaa, 
prdisdjetawicifiie wydawnictwa po­
dejmowali śniadaniem grono ziipro- 
sssonych orób, które obecnośoia 
swoją zasaoaycił p. Wojewoda wi- 
l tńsiti  Rstozkiowicz.

Kiercwnikiem filji wileńskiej 
„Kuriera, Warszawskiego* został 
anóny Wilnu r e d a l to r  p. Stanisław 
Kodź

K«ncart p. Berty Crawford.
Pod v;3gięlem m uzycznym  W ilno 
ybsed wojną było W yjątsowo szczę­
śliwe. Mimo braku w wileńskim 
»pok*«2eń.itwia elity

etc. jak  niemniej etunjch iustytD- 
cyj, urzędów a nawet „pomników 
praeazłości* nie w yłączając  miejsc 
pamiątkowych. ■»

Tak np. raeczą je s t  przyjętą  i 
łj&rdzo piękną nasyweni* uniwer­
sy te tu :  „nasza Alma Mater* a n a ­
szych radnych „ojcowie m iasta". 
Dzir.taczowi społecznemu ładnie je s t  
dodawać otulę okreśinik „nientrudzo- 
ny", a naszemu Magłctratowi p rzy ­
pinać „nasz sławetny*, jeb  niepyay- 
mierzając sta re j  pannie klocek na 
Popiaieu. Takim ias ty tuejom  jak 
Koło Polek lub Klub Saech is tó^  
mo szczędzić określaika „syaipaty- 
ozny*, a odwrotnie un^keć jak sgnła 
przym iotn ika  , sędziwy* mówiąc 
lmb pissąc np. o prezeskash ne-ezyth 
choćby najbardziej aasłnźonyoh in- 
s ty iu c y j  i zrzeszeń ja k  również o 
a rty s tkach  operowych, rhoćby się 
dla nich  iyw do  Biowiedsieć j : k  go­
rącą  wdzlęozność za diugoietnie 
wysiłki śpiewacze. Natomiast m o- 
Źna śmiał© przy każdej okazu wy­
rażać się np. sędziwa góra Zamko­
wa, sędziwa wieża Świętojańska... 
nie ssczędząc „chwytania aa serefc* 
przez wileńskie malowniczs np. za­
ułki z Bernardyńskim  i Skopówką 
n a  czele.

„Placówka kultury* tudzież 
„ognisko pracy  społecznej* również 
robią bamzo derrze  — w wileń- 
Łkim peizt.żu.

była Wilno miejscem pobytu nieraz 
pierwszorzędnych tiw azd  europej­
skich. Od słiiwuej Zembrich - Ko­
chańskiej aż do Paderewskiego, 
wszyscy wielcy soliści i wielkie 
talenty" hfilno odwiedzały.

Po Didurze, który w ubiegłym 
sezonie czarował Wilco niezrówna­
nym  swym  głosem i metodą, bę- 
aziamy mieli we w torek  21 b. m. 
raożność słyszenia w saii Miujskiyj 
mieś B^rty Crawford. NazY/isko to 
ss«roiiiemu ogółowi Wileńskiemu 
mało znane., A szkoda. Bo głosem

Wielm.Ipaku kapelmietnowi Sala1dt'emu za ®ad owocowj- las—20 
pomoc w organizowaniu wspomcianyoh „Po- 2̂-. sabudowahid): 
ranków, •— Czysty dochód w kwocio przo- Ulgowe warunki spła- 
słłu 900 zł. przeznaczono na ebuwie i odzież ty. Szczegóły Uftewnie 
dla najbiedniejszych dzieci. poezta S-więeiany, ul.

Uprasza się gorąco Przezacnych Przy- Wileńska Nr. 21, 
m iuT kilna l  Jaciół, Szlachetnych Opiekunów tych bied- Alekiianaer Konrad!, 
muzysaiue.i, nyCij i maluczkich o pomoc przez łaskawa ____

Miłosierdziu czytel­
ników naszych pole­
camy 83-ieuuego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, ex-zlemiani- 
na 7- Wlleńszczyt- 
ay, zrujnowanego 
doszczętula przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którzy 
toy mogli się alm 
zaopieEow«ó. Ofia­
ry dla staruszka 
pieniężne jaito też 
uhrauie, bieliznę i 
obuwie Admin.

„S Ł O W A L 
przyjmuje w .twyk 
łych godz. urzędo- 
wauta między 9—3

nadsyłanie zużyte] odzieży Iud obi.,na.
Każda, choćby najmniejsza ofiarar bę­

dzie z serdeczną wdzięcznością przyjęta a 
korna racdlitwa dnia^wy, wyjedna pomoc 
nieba 1 błogoeławieństwo Boże dla wspa­
niałomyślnych ofiarodawców.

TEATR I MUZYKA.

Nie szetędzić!
Oczywiście jes t  to tylko pro­

j e k t . .  sbkic... pousysl...
Wysiorasa t ię  z nirr: właśnie do 

p. HhibdziewłsBa, szefa ksi«.garfli 
Nauczycielklwa, co puszcza *ię od 
ćo czasu na własne cabł&dy. Moź^ 
ks ięgaro it  wyda te,ki podręczuiczek? 
Br.rdzo, bardzo byłoby do życzenia.

A  tymczasem... y < t*
Czł«k się deszczu lada dzień

— „Prawo pscałunku*. Dziś ostati* 1 raz 
przed zejściem z repertuaru Teatr Polaki 
daje „Prawo pocałunku*, znakomitą, hu­
morystyczną korredję, na stosunki powo­
jenne fłaaeuskie.

— „Szał miłości* („Obłęd*) K Mera. Na 
jutro wyznaczona zostiiłą premja'-* niez­
miernie ciekłwej sztuki „Szał mlłośel'
wszystkich scena h europejskich, polega 
na uiozwykłym, jak na autora irancuskie- 
go, teinvc o, opartym na środowisku Rosjan 
— emigrantów, którymi eą zapełnione obec­
nie stclice zachodnio europejski# Bohatera­
mi sztuki jest małżeństwo generał ist.wo 
Uiehajłowowie, których rewolucja wygnała 
do Francji.

— Przedstawienie szkolne. Dziś o g 
4 ej p.p. arcydzieło Al. Fredry „Zemsta* w 
wykonaniu najlepszych sił teatru

e drzaw opada w krąg  za liściem 
liść...

P?lrzci«? Ja k  mi się to gładko 
i rytmiczni# napisało! Dalibóg, 
Wierszem zadźwięczało...

Popr-trzyłem pizen ©kiiO. Pożółkła 
ju ż  niemal zupełnie góra Zamkowa 
wynurza się 2 ponad mgły — rę ­
czyłbym, że chłodnej, przejm ującej 
Wikroś.

Coś jakby  przym tózkow y szron 
po dashach.

Pochmurno, wilgotne.
Bri... Jeszrze dwa, trr.y dni takie, a

przyjdzie się w piecu palić. Cz«m?
Popatrzy łem  roz jeszcze przez 

okno, ale już  z wielką niechęcią — 
i dopisałem:

Mu że nawet dsiś już spaść c!ewal>
Niel.. Niewarto na przechadzkę iść.

gwym, metodą, bogatym operowym Sensacja tej sztuki, granej oheonle na 
repertuarem , wspaniałą dykcją, 
wreszcie urokiem swej osoby— jest 
m iss R r t a  C ’jawford gwiazdą 
p ls r .  szej wielkości, równą eonćij- 
mtiiej tok n iegdyś znanym  Wilnu 
paniom Zembrick i Amaie Fostiom .

Miss Cr* w,ford je s t  Am erykanką.
Dn nam też po/utrze, prócz wiel­
kich operowych arji z „Trawiity*,
„Romeo i Jalji*. „Lakme* i „Puri- 
tsuiów*, cały fczereg' pieśni am ery­
kańskich. Maio w Polsca znana 
muzyka am erykańska  ze wszech- 
traar zasługuje ua zainteresowanie 
się nią nłetylko znawców, iecz i 
szerokiej publiczności. Je s t  ona bo­
wiem odmienną od tego, ©obyśmy 
mogli sobie wyobraaić na zasadzie 
u tartej opinii o tej dzielnej' na 
wnkroś. i tak  mocnej pod każdym 
względem rasie.

Ufamy, żs Wilno oceni sympa- 
tyc?uy  ze w^zechmiar przyjazd tej 
wisiiciej śpiewaczki i że w torkow y 
wieczór pozostanie d ago w pumię- 
ei muzykalnego Wilna. A som panlo- 
włć będzie niezrównany piof. TJi- 
safcejn

— „Port w Gdyni. Pod tym  ty j  
tulem, s ta r a u ie a  wileńskiego oddz.
L:gl Morskiej i Rzecznej, w niedzio

Decpema odwiBaiouo do szpitala św. 
Jakóbe Przyczyna samobójstwa ciężki sts-u 
matarjalny.

— Kradzlsż kieszeniowa. Adolfowi Łni 
kaszewlczcwrl (folw. Wolns Myśli p>w. Li- 
dzklego) na dworcu kolejowym w Wilnie 
wyciągnięto z kiesrsni 5, dolarów ora„ 
5 zł. p.

ŻYC IE  EKOROMiCZKE.

—  C rn y lnu na Łotwie Na osta t-
r.iera posiedzeniu Rady Ministrów 
postanowiono cenę Ina podnieść o
25 prcc. W  zwiąaku z  tem  cena
wyższego gatunku  lnu będzie w y ­
nosiła w kupale 480 łatów za 
tonnę.

—  Monopol ty ta n o w y  n i  Ł o tw ie .
Ministerstwo skarbu  poleciło p ro­
fesorowi Ballodowi opracować pro­
jek t  monopolu tytoniowego. V  tym  
celu wyjeżdża prof. S^llod m, g rud­
niu zagranicę, aby się zaznajomić 

— Poiśafik"muzyczny. Dz.ś o godz. 12-ej istnieiącemi monopolami w Edfopi9
w południe będzia dany odrębny zupełnie zachodniej,
poranek muiycznzny w wykonaniu p.p. “
Ileudrichówny, Kmżank! I Sors.ak-Targ >w. -------
ckiej; prelek.-ję wygłosi Dr. Sz-ligowskl.

— Przedstawienie ks uozezsrle II. S en 
klewiozi! '.V sobotę dn. 25 bm. ku uczczę 
niu pamięci Kinryka fcisnklowicza Teatr 
Polski wystawia przeróbkę z powieści „Pan 
Wołodyjowski* p. t. „Azja Tuhajbejowicz*

Hi. ekranie.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— snBebójSiWo. Dn. 13 bm. wystrzałem 

z rewolweru usiłowała pozbawić się życia 
żona L?plrantn policji, p. Henryka Kucz­
kowska.

Desperatkę w staale ciężkim odwiezio­
no do lecznicy prywatnej D rr  Okulicza

— Skutki zabawy. Dn. bm. “grając w 
piłkę nożną złamał sobie nogą ł® istni Lej 
zer Szuliman (Zawaliła 5). Poszkodowanego 
lekarz pogotowia odwiózł do szpitala ży­
dowskiego

— Otruole. Dn. 17 bm. w esiu pozba­
wienia się życia otruła się sublimsuem Ma- 
rja Zakue (Ludwlsarska 8).

Desper&ikę odwieziono do szpitala św

W '"„Heliosie* pełna temperamentu i 
ognia- urodziwa, silnie zbudowana Mae Hu- 
rray prowadzi, jalco postać centralna ośm 
ogromnych akiów rozgrywających się przo 
ważnie w Hlszpanji,

Jest walka byków przy akompaniamen­
cie dobrej orkiestry grającej -oczy wlśale— 
wyjątk z „Carmen*; r.ą sceny dramatyczna 
1 zr.barw-one humorem; jest „intryga* dośś 
pogmatwana ale efektownie spajająca 
szereg epizodów

Kulminacyjnym punktem widowiska jest 
tan ec Mae Murray w akcie czwartym — 
osnuty na moiywath walki byków Orygl 
■aa^y, prawie, że Istotnie fascynujący. Stąd 
aoie tytuł iDtaiu orzmi po ftaacusku 
„Fasclumloh*.

Aram.s.

lę dn. 19 b. m. O godz. 12-#j w poł. Jakóba. Przyczyna samobójstw1, nleporuzu-
Skierka. w sałi Klaa „Helios fWil«ńair* «st mienia rodzinne.

. . D. . t> „ '  p,-7 — Wedc.ily sanobóioa. Dnia 18 bm.■na. P iotr Bom aa wygłosi ciekuwy usiłował pozbawić się życia przez poder- 
edczyt ilustrowany szeregiem przez- fcnięcle gardła 48 letni Ignacy Rodziewicz.

Redaktor
Stanisław ifaeMetoicn.

ST4
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F A B R Y K A  C Z E K O L A D f
MARKA OCHRONNA.

f i r m y  F O C H S  i. S y n o w ie ,  S. A.
Wmp&mskwsm, T o p ^ !  £3**n 12* ^ a f e ż o w e j  ^  fcS29 r a k u *

i
i

uprasza Sz. Odbiorców o; meidentyfikowanle ogólnie znanych jej wyrobów z fabrykatami firmy B r a e i n  F u c h a  (Bracia 
Moryc i Herman Fuksowie) Warszawa, Wilcza N. 8,

przeciwko którym  f.rm a nasza występowała na drogę sądow ą o podrabianie naszych etykiet, jak również i m irki ochronnej;

Reklama
T  0

P O T Ę G A .

Reklama
JE S T

DŹWIGNIĄ HANDLU.

p o d w y ż s % y c  m o ż e  s w e  a
. t j  y  I  k  m  t e n ,  

kto za p amięta I zastosuje p ra ktyce  te 4 za sa d y
Biura R t i t e w e  St. OraóswskisgoReklam a

I PROWADZI
id o  z w y c ię s tw a

0  G Ł 0  S Z E N I A
1 reklamy przyjmuje

Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228,

Reklam a
J E S T  DROGA

do fortuny.

POLSKI BANKPAHGtLACYJNY
Sp, 3 o cip. ogr.
!iVDm ZCŻ. T?lef*n Nr. 1340Jagiellońsko 54.

Przeprowadza parcelacje na rachunek w ła­
sny ora* w U ściclels, pośredniczy przy 
sprzedaży 1 dzierżawie nlcru clio mości człon - 
kum, udziela rad  liEEPŁATNIE w sprawach 
nieruchom ości i korzystnym  lokoaaniu
kapitału. i | | I | j ! 1

Przyjmaja wkłady i Crobste oszczędności
uh ireakltsr k o rzystn ych  w aru n k ach .

lo H B M B m H K S a

PRZEDSIĘBIORSTWO 6UDuV, LkiiŁl
Dt44 przedsiębiorstwo budowlano dawniej czynne w ira js c h  
zamorskich z siedzibą Monachjuir.-Y7ieaeii pragnie przystąpić 
do dobrze usytuowanego wprowadzonego przedsiębiorstwa aa- 
•granicznego to jis  branży lub b iura inżynierskiego w celu 
wspólnego przyjm owania tylko dużych robót zsgrarlcznych jak
—  tudcwy kolei żalazpych i bado^le wodne —

(specjalność: badowa portów , oczyszczanie t pogłębianie 
rzek 1 natężenie siły  wccnej).

Ewtl. założenie nowego towarzystw* budowlanego.
W poeiadaniu obszerny skład bagrów różnych typów, 

lokomotyw, szyn, worów na kó łrach  /-e w szystkich wielko 
śs lach  i prócz tego sprzęty głębszej budowy. Tylko wpływo­
wi fachowcy, będący w najlepszych stosuuaacb z w ładiam i 
bndowlaneml, sferam i przemysłoweml 1 b an p w sm l zsehcą 
zwrócić, się pod: „tt- P 473S* do Rsdolf Lieeso Siinehsn.

C h c e s z  M ie ć
MATERIAŁY

flo obicia

spokój» zima M E B L I

P0DA.1E SIĘ DO WIADOMOŚCI, że ogłoszenia w 
gazecta „ 5 ‘o’t o “ w  Nr. 222, (639) od dn. 80|IX r. b. 
zostało k o l a n a  baz zacnej zasady  i nie odpo­
wiada rzec?; wlstośoi, gdyż kom isja Lik;vidę.eyjoa 
została Ki. eyioiia pretokuiefli ogólnego zebrania wspól­
ników od 2o/VI r. b. i ż* firma T - w a ,  K r y s z t a ł *  
jiracnje nadal zgodnie z proi okułem od <in. 2G/Vt r. o.

A ktyw ni w spólnicytTo w , .K RYSZTAŁ".

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,
chcące sao p aazy ć  się w

yyĘGiEIi, P H T O p liE  
i sszBtkls warzywa es zim;
już  dziS niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
(rasowego Związku Ziemian

Zawalna Nr !, telef. 1 <7
dla złożenia zapotrzebowania na 
potrzebne im artykuły, które 
najtaniej Spółdzielnia Rolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
w ysoko-kalo ry jsy  pochodzi z 
kopalni „ S IL E iiA “ na  S!ą&ku.

firanki
dywany

portjery
otrzymano

„M . G o r d o n U
ul. Niemiecka 2®.

„Ogłoszenia Lekarskie"
Dr. W. LEU1EJK0

choroby wewnętrzne 
(spec. płuc 1 żołądku) 
Przyjm uje od 9—l i  
6 7 wiecz ul. Ad Ml 
ekiewicza 2i m. t.

DOKTÓR MA.RJA
PeftusswIczBwa

P WRÓlILA i w m ó­
wiła przyjęcia. 

Choroby kobiecie. W. 
Pohulanka J.t. m. 19, 

Przyjęcia 5—7.

Dr Cresław Kośćmi
ChUurgja jam y ustne] 
choroby zębów, sztucz 
ne zęby. Wojskowym i 
urzędnikom na raty  
Mickiewicza 11 gdzie 
kino) Przyjm uje od 1Q 
do 12V» 1 od 4 do 0'/*

J

Akusfedrka
st W arszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicz* 43—6,

B
Kwatera 23 p. uł. Grod3. ogłasza 

us tny  p rze targ  około 2oo ta r  nnwo- 
zu końskiego.

P rze ta rg  odbędzie etę dn. 23/X, 
24 r. o godz. 9 przed budynkiem 
2-go Szwadronu Koszar TusK uhń- 
skich. L. dz 2668)Kw.

183f YPRZEDĄŻ
pokojów: Jadalnych, sypialnych, salonów 

1 części pojodyńczych.
Y/ILNO, Niemiecka 15. S . A .ic c lc w lo z n

r « f i®  l i l O O  z J t a f y c h * " '

n
Pokoje

umeblowane Fm“ Węgiel Kamienny

w ynajm ują się ralesięczhle s na dobę Ze 
wszelalem* wygodami, po «ena«b nstdlouych 
przez władze. O M u g a rzetelna. (Plac 

Napoleon*) Biskupia 11.

„Guma Wilmańska" POSZUKUJE się nauczy­
ciela stenografii.

opala wy 1 kowalski z dostawą do 
domu w dewołncj Rości.

Towarzystwo 
Przemysł. H»ndl. „Spś j ni a"

Miesięcznie może każdy zarobić łatwo, 
bez różnicy stanow iska, nie odrywa­
ją c  się  od swych zwykłych zajęć. 
Kapitału, specjalnych um iejętności 1 
czasu nie potrzeba. Szczegóły wysy­
łamy natychm iast po otrzym aniu 1 
złot (można gotówką lub znaczkami) 
na pokrycie kosztów w liście poleco­
nym. Adresow ać: W arszawa, Głowna. 
Skrz. Nr. 73 Reprez. zagrań, firm. H.

sprradam WołużyA-

Zawalna Nr 7, tył. 841 
S K Ł A D Y :  ul. Mickiewicza 34,

Pokój

Wilno, Wielka Nr. 12 (vis-ń vis pocKtj). E lura Reklamowego pod li te rą  ,W “
V -

tel. 370. J
duży z o*»bnem wej­
ściem do wynajęcia 
dis kaw alara 1 lub 2 
Popławska J7, n  4.

Niniejszym podajem y do wiadomoSci Szanownej 
Publiczności, źe m am y iu t  na  składzie

k a \ o ? s  3 fabr. „K o n t y n 0 n t“ 
nabyte od „Pr3WodniKa“ w Rydze.

SEZON ZIMOWY 
1294-25

Oaaaisły. Grodno, Br. Szmigielscy, Dotnirtin&ńeka 11, 
tel. 204, Pińslr—p. Lechczyn. Gł^bokif—p. Lewitan, 
ZŁmkowa 29, Baranowsese—T-wo Kuczkowski i S-ka.

I t f ą j t e n s z o  ź rh d fo  z a k u a i r i !
O W S AlOWSA 

OTRĄB 
SIANA 

SŁOWY Zyta
ivv4 Kl razowej , PfĄKl pytlowej

AĄK I pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

na

^ A T E R J A Ł V
s n ^ i e l s k i e
palta 
garnitury 
okrycia do futer 
ot r z y ma n o

„ k i . e o R o o i r
ul. Niem^cka 26.

fi
łi

B a c ż s i o ś ć
50.0CG p a r  o b u w i a  

4 pary tylko za zł. 40 f ra sk . eło.
Z polecenia kilku fabryk obuwia znaj­
dujących się w truduuściach płat-ó 
ozyeh sprzeda|ę wielką ilość obuwb 

poniżej kosztów prcdukejl. 
W ysyłam zatem każdemu póki zapas 
Jdarczy 2 pary  trzewików mę*kleh 1 
2 pary trzewików damsklehdo iznuro- 
wanla z stlną, kołkowaną okórzaną 
podeszwą najnowszego ia io a u  czarną 
lub bronzorrą skórą galoszowane.

Wielkość w, dług numeru 
W szystkie 4 pary  kosztują ty k o  zł. 
40 franco cło. Y /ys;łka za zaliczką 

A. 6LASGR, EKSPOHl JB iW.t 
Cz«9kl Cieszyn flr 31 

P. S. Biz ryzyka, gdyż tow ar n l t  cd- 
tiowl*.łający wymfepla się nctyeb- 
InlaKt lab  nu żądunle zwrasa się ple 

________________n ląd ze. ___

Jest do *prze£anlz.

400-530 ms .„A
budowltnej w 12 kim. 
od Wilnu. WUaomość 

Portowa, sftułck 
Portowy 3, m 2.

Skrsdz. dowód oso­
b isty  tornPnowy,

wyd. przsz Komisarza 
Rządu m. W ilna 1 
ktiążk. wojsk.' wyd 
przez P. K. U. Wilno, 
na im. Lejby Mejerznra 

unitcrażnls się.

Od z a r a z i l i 00i odat. w 
sentrum  m iasta maga- 
syn z mieszkaniem 
Dow. się w Blwrzo 
Ogłoszeń Ju ta n a , N ie­

miecka 4, tel. 222.

S z k l a r s k i e
(roboty przyjm ujemy 
i 1 wykonywamy.
^-cla

W ileńska 1 7 .

sklm, wojow Nowo- 
gródzkiem położony,
ongiś rezydoucji. Ur.
Czapskioh. 60 dzies. 
on,ej 16 dz. łąk, 3 dz. 
la^u, tuż przy mla’ 
steczKu, na m iejsca 
kościół, poczta, gmina 
sąd, ap teka i t. d., 

park , duży ogród 
ocowy, trzy  domy

Posiadamy
SZKŁO stale

Sprzedaje się
parokonny 4 osobowy 
powó-t na gumach, 
sanki psrokunno 
jednokonne. Obejrzeć 
w składach T—wa 

„Spójnia* 
ul. Mickiewicza N r. 34

Pokuj u
umebl. w przyzw ro 
dzlme poszukuje s ta r  
azy nrzędnlk, samotny 
Wiad. hotol Sziachen 
ki Nr. 7, od 4—5 pp.

i i u r k o
otomana t a n i o  do 
rprzećnnił. Kalwaryj 

s ta  8—15.

Potrzebne
3 — 4  p o k o je
przy ul. Mickiewicz*
na biuro. Oferty skie­
rowywać pod „Tow" 
poi* do Biuru Sokla 

mowego.

M a j ę t a k

drewniane ora* wszy* 
stkie zabudowania 

folwarczne Poczta. 
Nowogródek, majątek. 
Rajca P iotr Gloruie1 

wicz.

Każda Ilość grzy 
bów, miodu,, 

orzechów i aora H- 
tewskiogo kupuję. 

W iw fljw a, Wrlcza 2£, 
K. Święclskl.

Doś^iadezons
NAUCŁYCiELKI

palskitgo, m atsm aty. 
ki, angielskiego, fru ń - 
cuekle^o, niemlasklegu 
poerukują ltkcyj. Ints- 
llglootv -. frsn m zk a  

chce prsyiechać 
Niemka possukujnl de 
m- piat*. Bmto nau- 
8zyc>elsk'.e U  Bagiń- 
ąkiej. Wilno ul. Ja. 

glelloftska. 7—3.

w  % p r* td * ie lssi i? o | | ie j
Kresowego Związku Ziemian

ZAWALNfli l. TEL. 1-47

Iieezniea i Szpital ititewskieao Stowarzyszenia pomoey Sanitarnej
Wileśtikfi 23 '

cnirnrgj.czae 1 — "3 kobiśeo
Vklino

W prsyB?iOdnl przyjmują lekarzt) epecjallŚcJ: Choroby dJm&ćę od 3 ~  4; Choroby wewnętrzn- ód 10 -  4;
11—1; oczu 11 — S; us*u, nosa i g ard ła  1 — 3; aębów 10 — 11; skórna 1 weneryczne 2 - - 3; h trw ów ś 1 — 2;

w szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy
6 A B I^ £ T  E O E H T S E M A  f E L E K T R O - H E D Y C Z M /  Leczenie prpmleniitmi, fotografowanie, prześwietlanie- elćk̂  i i J t r s  i » Ł U t n  i n u  SWŁU t i trycz„  wanBył ebktryozai- maaai, Lt.bcrKtorjusj -.nalityozna

i

^^dnwe« w  gsgt^jęsttUo wr^ółwłańcici-żil — StarleJ^w łlaskiewlos. Dzakarztia J. Bajoweiiego, Sswloz 8.


